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OGŁOSZENIA ; 
Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 sliše 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na pi 
wostałych stronach 35 gr. cyfrowe zagrania 
czne i w święta drożej o 25 proc., drobne BE 
wyraz: bez pośrednictwa Adm. 10 gr. maju 
mniej 1 zł, z pośrednictwem Adm. 15 gł 

najmniej 2 złote. 


Redaktor przyjmuje od 9 da 10-ej raz 


Nieprzyjętych do druku rękopisów reodzkejs 
nie zwraca, 


Expose wicepremjera Bartla w Sejmie. 


Trzecie posiedzenie. 


Warszawa 29-III 28 r, 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu, zwo- 
łane głównie w celu załatwienia w 
pierwszem czytaniu projektu ustawy 
» prowizorjum buużelowem na kwar- 
tał najbliższy, rozpoczęło się o godz. 
11 min. 20 przed poiudniem. 


ŚLUBOWANIE 2 POSŁÓW, 


Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego złożył ślubowanie poseł 
białoruski, Konstanty Juchniewicz. 
który wczoraj wypuszczony był na 
wolną stopę, Uwolnionego posła powi 
tała lewica oklaskami. Złożył następ 
nie slubowanie pos, Hirszel. 


PRZEMÓWIENIE P. WICEPREMJE 
RA BARTLA. 


W związku z pierwszem czytaniem 
prowizorjum zabrał głos p. Wicepre- 
zes rady ministrów Bartel, 

Zgodnie z art. 25 konstytucji ,mó- 
wił p. wicepremjer, przedstawił rząd 
izbom ustawodawczym prowizorjum 
budżetowe na pierwszy kwartał roku 
budżetowego 1928 i 1929, Jednocześ- 
nie rządoddzje pod obrady sejmu pre 
liminarz budżetowy na r. 1928-1929, 
tudzież projekt ustawy o nadzwyczaj 
nych inwestycjach państwowych. 
równo prowizorjum budżetowe, jak i 
sprawa kredytów na nadzwyczajne 
inwestycje państwowe wymagają u - 
chwały obu izb. Projekt robót inwe - 
tycyjnych obraca się w. granicach 
88.160.000 zł., z których źródłem po- 
krycia są rezerwy skarbu. 

Szczegółowe omówienie sytuacji fi 
nansowej i gospodarczej państwa, o 
ile wiąże się ona z budżetem uskuiecz 
nione będzie w debatach komisyj - 
nych, a jedynie konieczność pośpie - 
chu zmusza mię do wyrzeczenia się 

analizy rządowego przedstawienia 
projektu prowizorjum „Niechaj mi jed 
nak wolno będzie stwierdzić, że rów- 
nowaga budżetu państwa obecnie sil 
nie jest ugruntowana, przyczem są re 
alne nadwyżki. (Oklaski na ławach 
„Jedynki”'), W związku z tem stwier 
dzam. przeprowadzenie ostatecznej 
reformy walutowej oraz znacznego 
wzmocnienia podkładu pod naszą wa 
lutę, Te dwa zasadnicze czynniki tak 
działały na stosunki finansowo - kre 
dytowe państwa i na rynku międzyna 
rodowym, że umożliwiają realizację 
programu inwestycyjnego w dziedzi - 
nie produkcji w gospodarce samorzą 
dowej i państwowej oraz znaczne roz 
szerzenie konsumcji na głodzonym od 
wielu lat rynku wewnętrznym bez 
wzbudzenia niebezpieczeństwa naru- 
szenia równowagi finansu płatniczego 

Ale į dla wewnętrznej sytuacji pań 
stwa stabilizacja i zrównoważony bu- 
dżet posiadły pierwszorzędne znacze 
nie i to nietylko w dziedzinie czysto 
materjalnej lecz i moralnej. W ten spo 
sób z kilku historycznych zaniedbań 

olski'w dwuch dziedzinach dokona- 
ne są ostatnio prace o podstawo - 
wem, fundamentalnem znaczeniu, To 
dodaje całemu społeczeństwu otuchy 
i wiary, iż w innych zagadnieniach bę 
dą również przełamane zapory i trud 
ności, a szczególną wagę przywiązuje 
my do tychłego uchwalenia kredytów 
inwestycyjnych w przedstawieniu rzą 
dowem. Ten skromny początek uzu- 
pełnienia budżetu konsumcyjnego su- 
mami na cele inwestycyjne powinien 
otwierać perspektywy dalszych wkła 
dów, zwiększających bogactwo, a 
„ez te i dochody państwa. Proszę 


Wysoką Izbę o uchwalenie przedłoże 
nia, którego szybka realizacja leży w 
interesie kraju. 


DYSKUSJA. 

Przemawiał następnie pos. Marek 
(PPS), który zastrzegł sobie na wstę 
pie, iż klub jego zajmie się całokształ 
tem polityki rządu i jego zamierzeń 
w czasie, gdy będzie omawiany pełny 
pieliminarz budżetowy. W tej chwili 
zwraca uwagę tylko na niektóre mo 
menty, i tak zdaniem jego, rząd za - 
wiódł nadzieje co do realizowania sze 
rokich pełnomocnictw; które otrzy - 
mał w r, 1926, Rząd miał prawo roz- 
wiązać dawny sejm, któremu wypo - 
wiedział bezwzględną walkę, ale nie 
skorzystał z tego we właściwym cza- 
sie, mimo, że oszczędziłoby to pań - 
stwu wielu walk niepotrzebnych. Na- 
tomiast rozpoczęła się wałka podjaz- 
dowa. Jeśli zaczyna się walka między 
rządem a przedstawicielstwem naro- 
du, to nie kończy się ona jedynie u - 
pzdkiem i poniżeniem jednej z tych in 
stytucji, ale upada także prestige pań 
stwa. Ponoszą szkodę wielkie intere- 


sy państwowe (okłasł:ij, Mówea zia 


lem stwierdza, że t« walka podjazdo- 
wa trwała dwa lata, była policzkiem, 
wymierzonym demokracji parlamen- 
tarnej oraz osłabieniem ustroju, któ- 
ry nigdy się nie zmieni, bo gdyby się 
zmienił, to może decydowałoby to 
także o całości istnienia tego pań - 
stwa. 

Następnie pos. Marek krytykował 
sposób wykonania pełnomocnictw 
przez rząd, który zdaniem mówcy, 
przyczynił się do rzucenia zasłony na 
to, co nazywa się praworządnością i 
do podważenia konstytucji, Dekret o 
zniesieniu tymczasowego wydziału sa 
morządowego był zdaniem PPS prze- 
kroczeniem ustawy o pełnomocnic - 
twach , a dekret o ustroju sądów po 
wszechnych, był pośwałceniem zasa- 
dy niezależności sądownictwa. Rząd 
wypowiedział welkę . partyjnictwu i 
pod tem hasłem przystąpił do wybo- 
rów, Ilość uzyskanych przez t. zw. B. 
BP. mandatów, wynosząca zaledwie 
trochę więcej, niż jedna czwarta o - 
gólnej liczby, okazuje, że system rzą 
du, zmierzający do zniszczenia stron- 
nictw, które są wynikiem realnego ży 
cia, zawiódł w zupełności i zbankru- 
tował(?) (Głośne sprzeciwy na ławach 
„Jedynki”), Wszystkie ugrupowania 
w tej izbie, z wyjątkiem Bloku Współ 
pracy z rządem, reprezentują intere- 
sy żywe (powtórna wrzawa wśród pos 
łów „Jedynki*) które nie dadzą się 
usunąć żadnym frazesem, Metody wy 
borcze wzmocniły opozycje PPS do 
rządu, administracja państwowa posz 
ła wyłącznie na usługi jednego stron- 
nictwa (na ławach „Jedynki“ wybuch 
ła w tej chwili głośna wrzawa. Prezes 
jej, pos. Słowek woła: Bez tego kłam 
stwa! 

Ostatnie posunięcia w sejmie 
a mianowicie, dzień otwarcia. utrwa- 
li} PPS, jeszcze na stanowisku opozy 
cyjnem. Po raz pierwszy wydarzyło 
się w sejmie, że policja wkroczyła na 
salę, 

(Na ławach „Jedynki“. wybucha 
znowu wrzawa. Ktoś woła: Dla wy- 
rzucenia pieniędzy moskiewskich”, 
Wrzawa i krzyki trwzją jeszcze przez 
chwilę. Marszałek sejmu grozi, że jeś 
li hałasy nie ustaną zarządzi przerwę 
w posiedzeniu). 

Pos Marek zastrzega się w dalszym 
ciągu sweśo przemówienie, że nie 


ma zamiaru kronić komunistów. Ale 
idzie mu o fakt że wyprowadzono rów 
nież posła Smoię z Wyzwolenia i pos 
ła Baczyńskego, ukraińskiego radyka 
ła. Jeśli tak się peimuje demokrację, 
to PPS uie prędko porozumie się z Je 


dynA4. Zasadą demokracji parlamen- 


tarncj jest większość i większość po- 
wołała na masszałka p. Daszyńskiego 
i przed tą wełą większości należało 
się ukcrzyć, (Oklaski na lewicy). Pa 
nowie zaś ostentacyjnie opuścili salę. 
(Głos z „jedynki“: bo to nie była 
większość narodu!) A za panami po- 
szedł rząd. 

Pos. Marek przypomina następnie 
wypadki z grudnia 1922 r., które do- 
prowadziły do strasznej zbrodni, speł 
nionej na osobie pierwszego prezy - 
denta Rzeczypospolitej , Mówca o- 
strzega przed niebezpiecznemi następ 
stwami nieuznawania zasady większo 
ści. 

System swoisty dotychczasowy rzą 
dów, które panowie popieracie, jest 
dla państwa niebezpieczny. (Wrzawa 
na ławach „Jedynki*), Czy panowie 
długo utrzymacie się w tej solidarnoś 
ci bezpartyjnej, nie wiem, —Bo - gdy 
przyjdzie do pracy rzeczywistej, to 
różnice wystąpią w całej pełni. Tylko 
rozwinięcie sił narodu i przywiązanie 
mniejszości do państwa, da możność 
kontynuowania naszego pokojowego 
życia w Europie. Panowie mają dwie 
drogi: albo drogę realnej współpracy 
na terenie sejmu ze wszystkimi stron 
nictwami sejmu z rządem i rządu z 
sejmem, albo zechcecie iść drogą siły, 
ale w tym przypadku spotkacie się z 
siłą przeciw sile. 


GŁOS P. MINISTRA SKARBU. 

Następnie p. minister skarbu, Cze- 
chowicz, polemizując z posłem Mar - 
kiem, oświadczył, że pożyczka inwe- 
stycyjna na kwotę 50 mil. zł. została 
zarządzona dekretem Prezydenta Rze 
czypospolitej i miała być wyłącznie 
użyta na cele budowy domów dla in- 
teligencji i robotników. Pana ministra 
dziwi stanowsko przedstawiciela PPS 
w tej sprawie. . Prawdą jest bowiem, 
że parlamentarna komisja kontroli 
długów państwowych, która nie od - 
mawiała rządowi podpisów dla innych 
pcżyczek, dla tej właśnie pożyczki 
ich odmówiła. Wskutek tego rząd żad 
neśo rozporządzenia wykonawczego 
do tego dekretu nie dodawał i wstrzy 
mał emisje tej pożyczki licząc na to, 
że może nowa komisja „którą ten 
sejm wyłoni, będzie miała zrozumie- 
nie dla tych potrzeb. 


DYSKUSJA. 


Przemawiał następnie przedstawi - 
ciel kluhu ukraińskiego pos. Dymitr 
Lewicki. 

Poseł Rybarski (klub narodowy) o- 
świadczył iż uważa dyskusję w pier- 
wszem czytaniu za niewskazaną, Nad 
poruszonemi zagadnieniami klub mów 
cy będzie miał sposobność wypowie- 
dzieć się przy określaniu stosunku do 
rządu. 

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
koła żydowskiego, pos. Grinbaum któ 
ry zapowiedział, między innemi, że ży 
dzi głosować będą za odesłaniem pro 
wizorjum do komisji, aby zaznaczyć 
że ich stosunek do rządu pozostaje, 
mimo wszystko, ten sam. Pełnomoc - 
nictw rząd nie wyzyskał w sposób od 
powiedni. (Głos: Jak się da, to się zro 
bi.) Następnie mówca zapowiedział, 
że żydzi bronić będą prawa sejmu do 


kontrolowania rządu. Stosunek żydów 
do rządu będzie rzeczowy. 

Na wnicsek posła Chacińskiega 
(Ch, D.) dyskusję przerwano. 


INWESTYCJE. 

Ustawę o nadzwyczajnych inwesty 
cjach państwowych w pierwszem c 
taniu bez dyskusji odesłano do Kok: 
sji budżetowej. 

P. marszałek zapowiedział, że dz% 
o godz. 6 po południu, zbierze się ko- 
misja budżetowa. która jutro powin- 
na złożyć sprawozdanie z obu oma - 
wianych dzisiaj projektów, eo umożli 
wi zwołanie plenum na jutro o godz. 
4 po południu. 

Przemawiał jeszcze p. Kirschbaum 
(Jedynka) dla sprostowania, poczem 
p. marszałek zamknał posiedzenie. 

Obrady zakończyły się o godz. 1 pe 
południu. 


POSIEDZENIE SEJMOWEJ KOMI - 
SJI BUDŻETOWEJ. 


O godz. 6 po południu zebrała się 
Sejmowa Komisja Budżetowa. Posie- 
dzenie otworzył marszałęk Sejmu D; 
szyński. Przewodniczący Komisi 
stał poseł z Bezp. Bloku Współpracy 
z Rządem. Na referenta prowizorjum 
budżetowego na pierwszy kwartał za 
proszono prof, Krzyżanowskiego (Bez 
partyjny Blok Współpracy z Rządem 
WYTPISRTTUKUOA PIENIĘ TT CAREEN 


16-ta Loterja Państwowa 
5-ta klasa — 19-ty dzień. 


(nieurzędowa). 

ZŁ 10.000 nr. 5548, 

Zł. 5.000 nry 18623 95115 99330. 

ZŁ 3.000 nry 10866 38388 51116 
98969 103060, 

Zi. 2.000 n-ry: 7796 75001 82286 
82450 122750. 

Zł, 1.000 n-ry: 5762 9743 16462 
19467 44261 63234 64214 83214 83604 
87814 92852 93883 96312 105412 
106203 127889 128944 129650. 

Zł. 600 nry: 6868 10644 11767 13099 
30119 31083 34771 35526 39420 41671 
417313 50710 54565 67069 69943 90615 
101905 103600 126635 128200. 

Zł. 500 nry: 7161 15520 22043 22355 
36604 37080 41009 48089 55015 57555 
19670 80233 81777 82447 85123 108042 
109869 112536 113423 115374 128857 

Zi, 400 n-ry: 279 761 972 1615 2255 
2323 3000 4108 4317 4518 4848 6606 
10611 10706 11170 12332 12661 12737 
13642 15161 15435 16028 16561 17192 
18884 19092 22967 24564 25346 26396 
26859 26896 27708 28029 28164 28773 
30400 30730 33723 36105 36987 37142 
39361 40061 40592 41438 42083 42093 
43032 43146 44055 46670 47321 47839 
48670 48697 48798 49124 49155 49187 
49331 49411 49482 50463 51746 51908 
53500 55041 55419 56849 57319 57405 
58367 58394 59623 60446 60454 60699 
61033 61378 62090 64544 65098 67739 
67852 68684 69067 69814 70327 71454 
72680 72283 75523 76959 77011 77460 
77598 77853 78603 79450 81434 81832 
82130 82601 83093 83256 83435 83670 
84086 86387 87923 89135 89849 91347 
9162 01984 93512 93888 94106 94386 
05491 96999 97469 98038 98156 99884 
100882 101270 103167 105171 106357 
107/179 108096 111197 111326 112250 
1123562 112782 115240 113397 114470 
115680 116117 116897 116978 117026 
117072 117338 117626 117685 117713 
117992 118140 118285 118677 118795 
120628 122133 123541 173756 124118 
124153 124179 124334 124452 126135 
126316 126420 126703 127016 127261 


Str, 2. 


„GŁOS TRYBUNALSKI", _ 


Seim radykalizmu 
czy pracy państwowej. 


Wbrew oczekiwaniom całego społeczeń - 
stwa polskiego pierwsze kroki nowego sej- 
mu nie przyniosły tak od dawna oczekiwa- 
mego odprężenia sytuacji politycznej pomię- 
dzy przedstawicielstwem nąrodu w parla - 
mencie a władzą wykonawczą, Koniecz - 
ność istnienia silnego rządu w Polsce i po- 
trzeba harmonijnej z nim współpracy sejmu 
jak dotychczas nie przeniknęły jeszcze więk 
szej części naszych nowoobranych przedsta 
wicieli. 

Już przy pierwszem posiedzeniu byłą moż 
ność określenia przez Sejm swego życzliwe- 
go i lojalnego stanowiska wobec Rządu i 
chęci twórczej współpracy z nim dla pożyt- 
ku państwa. Zdawało się rzeczą prawie pew 
mą, że Sejm na swego Marsząłka wybierze 
proponowanego przez Rząd prezesa najlicz- 
niejszego klubu sejmowego Bloku Współpra 
cy z Rządem profesora Kazimierza Bartla. 

Wybór ten mógł bowiem odrazu stwjer- 
dzić niewątpliwie, że nowy Sejm ożywiony 
jest nowym duchem i mą szczerą chęć współ 
pracować a nie trwonić sił na bezcelową 
i bezpłodną'walkę z władzą wykonawczą. * 

Wynik głosowania jednak obalił i rozwiał 
te nadzieje i wykazał wyraźnie, że į w no- 
wym Sejmie pokutują jeszcze w wielkim sto 
pniu nasze tradycyjne wady narodowe — 
warcholstwo, brak zrozumienja koniecznoś- 
ci kompromisów i niechęć rezygnacji ze 
swego partyjnego poglądu i stanowiska na 
rzecz dobrą ogólnego. Niestety, do wyso- 
kiego poziomu zrozumienia tych koniecznoś 
ci, jak widać demokracja nasza jeszcze w 
swej większości nie dorosła i nieprędko zi- 
szczą się marzenia o potężnej Polsce, opar- 
tej na świadomej swych celów zadań i obo- 
wiązków państwowych demokracji. 

Okres wychowania obywatelskiego naro- 
du naszego daleki jest jeszcze od ukończe- 
nia, a pierwsze lekcje udzielone demokracji 
naszej przez życie są jak widać jeszcze nje- 
wystarczające, Oczywistym dowodem tego 
jest pierwsze posiedzenie Sejmu, na którym 
demokracja nasza nie zdała egzaminu ze 
swego zrozumienia potrzeb i interesów pań- 
stwowych, 

Oczywiście nie chodzi tu o samą osobę te- 
go czy innego Marszałka Sejmu, jakkolwiek 
należy pamiętać, że do urzędu tego przywią 
zana jest godność Zastępcy Prezydenta Rze 
czypospolitej, a więc Marszałek Sejmu jest 


pierwszą po Prezydencie osobą w państwie 
i wybór jego nie może być traktowany z 


lekceważeniem, ale chodzi o ustosunkowa- 


nie sję stronnictw nowego Sejmu do Rządu 

i wysuniętego przez niego kandydata. , 
Za wyjątkiem bowiem Bloku Współpracy 

z Rządem prawie wszystkie jnne stronnic- 


twa odniosły się do tej kandydatury nega- 


tywnie, albo wprost, alba też pośrednio 


przez oddanie białych kartek. Wysunjętego 


zaś przez lewicę kandydata poparły wszyst 
kie mniejszości narodowe, jak wiadomo by- 
najmniej naogół nje żywiące dla państwo- 
wości polskiej sympatji, a częściowo usposo- 
bione wprost wrogo. 


Gdyby w tym momencie skoncentrowane- 
go ataku lewicy į mniejszości narodowych 
prawica polska potrafiła się wyzbyć swych 
animozji partyjnych i poparła kandydata 
Rządu, wówczas niemożliwym byłby obiór 
kandydata lewicowego i nowy Sejm miałby 
przed sobą otwarte pole owocnej pracy dla 
państwa. Nasza prawica nie wykazałą jed- 
nak tego zrozumienia jnteresu państwowe- 
go i własnego i wolała pozostać obojętnym 
widzem, oddając w drugiem głosowaniu de- 
moństracyjnie swe głosy na njerealną kandy 
daturę lub wstrzymując się od głosowania, 
umożliwiła wybór swego największego wro- 
éa- 

Takiej taktyki naszej prawicy odnośne 
sfery nie nazwią ani mądrą ani godną po- 
chwały i na niej sama ona najwiecej ucier= 
pi. Porażka bowiem w tym wypadku Rządu 
nie jest wcale jego klęską, natomiast będzie 
ona niewątpliwie klęską dla wszystkich 
czynników umiarkowanych, pragnących ła- 
du i porządku, oraz spokojnej twórczej pra- 
cy w państwie. 

Z postępowania prawicy Rząd będzie zmu 
szony wycjągnąć daleko idące konsekwen- 
cje i w przyszłej swej działalności oprzeć się 
więcej na elementach lewicowych. Jak się 
taka orjentacja Rządu odbija na postulatach 
i interesach prawicy, o tem chyba nie potrze 
ba dowodzić. A należy pamiętać, że Sejm 
posiada przywilej zmiany Konstytucji zwyk 
łą większością głosów. O tem zdaje się pra 
wica zupełnie zapomniała w chwili wyboru 
Marszałka Sejmu, niech więc szkodliwe na- 
stępstwa tego zapomnienia w przyszłości 
przypisze wyłącznie tylko sobie samej. j 


Ro Sytuacja polityczna. : 


Co pisze prasa polska ? 


Jak już wiadomo naszym Czytelnikom, w 
nowoobranym Sejme zaszły w dniu otwąr- 
cia i nazajutrz niezmiernie donjosłe wypad- 
ki, które nie pozostaną bez wpływu nietyl- 
ko na tok obrad į pracę w Sejmie, ale na- 
wet, być może, częściowo przesądzają o je 
go istnieniu. 

Prasa polska naogół zachowuje się z wiel- 
ką rezerwą. 

Trafnie określa sytuację Antoni Sądze - 
wićz w „Gazece Poran, 2 grosze" z d. 29 bm. 

Drugie posiedzenie nowoobranego Sejmu 
najzupełniej zawiodło oczekiwania tych, któ 
rzy spodziewali się „szalonych niespodzia- 
nek opierając się na przykrem doświadcze- 
niu pierwszego posiedzenia. 

Spokój” najzupełniejszy, apatja kompletna, 
słabe zupełnie zainteresowanie przebie - 
giem posiedzenia cechowały dzień środowy. 

Odnosiło się wrażenie, iż na sali zasiada- 
ją zupełnie inni ludzie, Nie ci, co byli wczo 
raj — buńczuczni i pełni temperamentu. W 
Izbie zasiadał stary komplet ludzi z drugie 
go Sejmu. 

Nastrój ten był do pewnego stopnia zupeł 
nje zrozumiały, 

Po wtorkowem posiedzeniu, w czasie któ 
rego zdążyły się wyczerpać zapasy energji 
na bezprzykładne burdy, nie można było ni 
częgo innego się spodzjewać. 

T. zw. Klub Narodowy, onegdaj, niezwy- 
kle agresywnie usposobiony, trwał w bezru 
chu. 

P, P, S. pomimo wtorkowej wątpliwej war 
tości sukcesu również nje zdradzała obja- 
wów ożywienia, 

Spokój kompletny, zdecydowany, zacho - 
KA poh centrum zajęte przez Bezpartyjny 

lok. 

Zachowanie się posłów jasno wskazywało 
na to, iż najsilniejsza grupa Izby, po wyni- 
kach pierwszego posiedzenia nie chciała i 
nie chce brać odpowiedzalności za to, co 
może się stać na terenie Sejmu, 

Stanowisko to zostało podkreślone wyni- 
kami głosowania na wicemarszałków i sekre 
tarzy Sejmu, w których Blok Bezpartyjny 
złożył białe kartki. 

Sejm oprzytomniał nieco. Reakcją była 
silna. Odnosiło się wrażenie, iż posłowie do 
piero dziś przeżywali, to co wczoraj uczyni 
Ir, 

„Robotnik“, centralny organ P. P. S. przy 
tacza mowę, jaką miał wygłosić Bolesłąw 
Limanowski, jako najstarszy wiekiem z se- 
natorów podczas otwarcia Senatu, a której 
„z powodu szykan nie wypowiedział, co z 
pewnością nie jemu wstyd przynosi”. W mo 
wie tej Limanowski pragn. zwrócić uwagę se 
natorów na tych wszyst, którzy duchowo 
stali przy Nacz. Państwa Marszałku Józefie 
Piłsudskim, a którzy . przyczynili się do 
uchwalenia i utrwalenia naszej Konstytucji. 

W bardzo obszernym i świetnie ujętym 
artykule p. te „Trzy próby Piłsudskiego 
współpracy z Sejmem”, Wojciech Śtpiczyń- 
ski w „Głosie Prawdy” dzieli pracę Mar - 
szałka Piłsudskiego na 3 cżęści, z których 


pierwsza odnosi się do okresu od 1918 r. 
aż do r. 1922, t, į do powstania; Sejmu j Se 
natu, druga — do panowania Sejmu, trze- 
cią zag — do obecnej chwili. 

W artykule tym Stpiczyński przedstawia 
niezmiernie dobitnie rolę jaką odegrał Pił- 
sudski w Odrodzonej Polsce, kończy zaś na 
stępującemi słowy: 

„Popatrzmy na sytyację z okien Belwede 
ru. Przed sejmem staje twórca Polski Odro 
dzonej, pierwszy Jej Naczelnik, Wódz Naro 
du. Demonstruje przeciw niemu kilku płat- 
nych agentów obcej państwowości, wrogiej 
istnieniu Polski doktryny. Obraża nie osobę 
Piłsudskiego, lecz to wszystko co reprezen 
tuje on formalnie į faktycznie — Majestat 
Rzeczypospolitej. 

Co robi lewica? Urządza burzliwą owację 
komunistom. Broni prawa każdego obcego 
agenta lżenia Majestatu Rzeczypospolitej, 
publicznie, szumnie, z reklamą na świat ca- 


ły. 


przy ich akompanjamencie można wogóle 
mówić poważnie i serjo o Państwie, 
Wszystko co stało się później na tem 


inauguracyjnem posiedzeniu 
było już tylko przejawem tej samej psychi- 
ki. Treść posunięć została, przyznać to trze 
ba. zręcznie pokryta przez ich inicjatorów 
nazwiskiem Daszyńskiego. Lecz nazwisko to 
w niczem nie zmienia treści rzeczy. Nie 
zmienia tej prawdy, że i w tym sejmie odro 
dzenia na lewicy niema, że myśl współpra- 
cy racji stanu z parlamentem została wygna 
na z sejmu w pierwszym dniu jego żywota. 
I idzie znów na tułaczkę, Idzie znów na los 
nieznany dążenie do utrwalenia polskiego 
parlamentąryzmu, z równem prawdopodo - 
bieństwem, że trafi na lod dobry lub zły”. j 


TWTOROPIESZTYTORNATRPKY 


Marszałkowie seimu 1 senat 


u Prezydenta Rzplitei. 


W dniu onegdajszym o g. 5 po poł. pre- 
zydent Rzplitej przyjął marszałka senatu p. 
Szymańskiego. 

O g. 5.30 przyjął mąrszałka senatu prem- 
jer marsz, Piłsudski. 

Marszałek sejmu p. Daszyński został przy 
jęty przez prezydenta na Zamku o godzinie 
8 wiecz, a wczoraj o godzinie 4 po poł. 
przyjął p. Daszyńskiego premier marsza ~ 
łek Piłsudski, j 


P. Marszałek Piłsudski 
odbył konferencję z p. Bartlem. 


Marsz, Piłsudski w dniu onegdajszym przy 
był o godz. 12.30 do Prezydjum Rady Mini 
strów, gdzie urzędował do godz. 3-ej odby- 


wając w tym czasie konferencje z wice = 


premjerem Bartlem. j 


Tajemnicze stacje nadawcze we Lwowie. 


Radjoamatorzy ze Lwowa i okolicy stwier 


dzili istnienie w mieście kilku nielegalnych 
stacji nadawczych. 


Z czterech stacji, które trudno ujawnić, 


dwie stącje rozmawiają ze sobą prawie co 


dziennie w sprawach osobistych. 

Inna znów stacja nadaje swe wieczorne 
programy muzykałno - wokalne. Jeszcze in- 
na stacją nadaje odczyty, o tendencyjnej tre 
ści antypaństwowej. j 


Podwyżki biletów kolejowych nie będzie. 


Jak się dowiadujemy, podwyżka biletów 


Kolejowych, która według poprzedniej wia- 


domości miała wejść w życie z dn, 1 kwiet- 
nia r.b, została ponownie odroczoną. Ter - 
min wprowadzenia podwyżki taryfy ©sobo- 
wej nie jest jeszcze ustalony, wiadomo tyl- 


ko, że ani od 1-go kwietnia, ani w ciągu 
kwietnia r.b. bilety kolejowe nie zdrożeją. 

Projektowana również i przygotowywa - 
na podwyżka taryfy towarowej na P.K,P, sta 
nie się aktualną dopiera na jesieni r.b. 


Sto posad dla posterunkowych. 


Podania mogą składać tylko wysłużeni żołnierze. 


W policji państwowej miastą Warszawy 
wolnych jest 100 miejsc posterunkowych dlą 
wysłużonych żołnierzy, podoficerów i szere 
gowców. Od kandydatów wymaga się ukoń 
czenia 23 lat życia, odbytej służby w woj- 
sku, zdrowej i silnej budowy ciała, wzrostu 


nje mniej 168 cm, nieskazitelnej przeszłoś 
ci, umiejętności czytania, pisania i znajomoś 
ci rachunków. Pierwszeństwo dla kandyda- 
tów stanu wolnego. Zgłoszenia osobiste da 
komendy policji warszawskiej przy ul. Sena- 
torskiej 12, pokój 26. j. 


Zawalenie się magistrackiego domu 


w Warszawie. 
Pod gruzami zginęło siedmiu ludzi. 


Onegdaj w Warszawie w godzinach po - 
południowych lotem błyskawicy rozeszła 
się wiadomość o strasznej katastrofie budo- 
wlanej przy ul. Nowogrodzkiej. Szczegóły 
tej katastrofy są następujące: Na plącu Sta- 
rynkiewcza w końcu ub. roku rozpoczęto 
budowę olbrzymiego trzypiętrowego gmachu 
przeznacznego dla dyrekcji kanalizacji i wo- 
dociągów m. stt. Warsząwy. 

W chwili obecnej mury wzniesione były 
już do wysokości III piętra i rozpoczęto już 
budowę wiązania dachu. Mimo dość srogiej 
zimy, roboty budowlane prowadzone były 
niemal bez przerwy. 


WA- Onegdaj'w dniu katastrofy pracowało tam 


ogółem 97-miu ludzi. Gmach miał być odda- 
ny da użytku dopiero na jesieni roku bież. 

Około godz. 13-ej m. 30 gdy wszyscy ro- 
botnicy znajdowali się na terenie budowy, 
nagl rozległ się złowrogi szum a po chwili 
trzask łamanych desek i belek rusztowania, 
następnie zaś runęła od szczytu aż do fun- 
damentu frontowa ściana na długości 17 
mtr, t. j. na przestrzeni 5 okien. 

Wśród pracowników powstał nieopisany 
popłoch. Wszyscy oni porzucaj narzędzia 
pracy i ratowali się ucieczką, niektórzy z 
nich nawet wyskakiwali z oken. 

Pa upływie kilku minut na miejsce stra - 
sznej katastrofy przybyły 3 karetki Pogoto- 
wią Ratunkowego. Po chwili przybyła straż 
ogniowa, która przystąpiła do akcji ratun- 
kowej. Samorzutnie pospieszyli pracownicy 
ze szpitala Dz, Jezus, którzy z noszami przy 
byli na plac przy skwerku. Wkrótce wydo- 


byta znajdujących się na wierzchu 5-ciu ro= 
botników, których Pogotowie przewiozło da 
szpitala. 

Lekarz dyżurny stwierdził u nich wstrząs, 
ogólne potłuczenie oraz rany tłuczone gło- 
wy lub twarzy. Podczas dalszej akcji ratun- 
kowej, znaleziono pod gruzami 3 robotni - 
ków zabitych wskutek strzaskania głowy lub 
zgniecenia klatki piersiowej. 


Na miejsce katastrofy przybyli natych =- 
miast; komisarz rządu Jaroszewicz, d-ca D. 
O K. gen. Wróblewski, komendant miasta 
gen. Rożen. Z polecenia generała Rożena 
przyjechała kompanja 21 p-p. Z Cytadeli,, 
która była pomocna przy odgrzebywaniu 
gruzów. Przyjechał również wkrótce proku 
rator sądu okręgowego Ryszard Sima. Z je- 
go polecenia policja aresztowała przedsię 
biorcę budowlanego inż, Lichtenbauma oraz 
kierownika robót inż. Weisblatą. Z pole - 
cenia prokuratora zabrano z miejsca kata- 
strofy kilka cegieł oraz odłamki murów 
spojone cementem. Cegły i cement zabra- 
no do analizy. Cały plac zarojł się od tłu- 
mów ludzi, którzy z ciekawością przypa - 
trywali się akcji ratunkowej. Porządek u- 
trzymywała policja pieszą i konna. Ruch ko 
łowy po prawej stronie placu zamknięto. 
Również wstrzymano kursowanie pociągów. 
kolei elektrycznej Warszawa — Grodzisk, 

Na wieść o katastrofje pospieszyły rodzi- 
ny pracujących tam robotników, które z 
płaczem podążyły do szpitala do ofiar ka- 
tastrofy. —— 


Trędowata w Warszawie. 


Nieszczęsna mieszkanka Częstochowy dotknięta straszną. 
zarazą, przywiezioną z Kaukazu. 


Od wielu lat po raz pierwszy stwierdzo- 
no w Warszawie wypadek trądu, strasznej 
choroby, występującej nagminnie w pew - 
nych miejscowościach ną Wschodzie. 

W dniu onegdajszym przybyła do stolicy 
mieszkanka Częstochowy, 32-letnia p. Prak 
seda. Kulka, cierpiąca na uporczywą choro- 
bę skóry, połączoną z owrzodzeniem i sil- 
nemi bólami, P. Kulką jest żoną robotnika. 
Do Częstochowy przyjechała z Baku na Ka 
ukazie, śdzie przebywała czas dłuższy. 

Chora, pizybywszy do Warszawy, skiero- 
wała się do jednego ze znanych specjalistów 


Epidemj 


chorób skórnych, który zbadawszy ją, stwier” 
dził, że jest chora na trąd. 

Lękarz niezwłocznie skomunikował się ze: 
szpitąlem, gdzie przygotowano dla chorej 
oddzielny pokój lzoowany od innych sal. 

Zwołano konsyljum; przy łożu .chorej ze- 
brali się najpoważniejsj lekarze, którzy zba- 
dawszy *'p. Kulkę, potwierdzili postawioną 
uprzednio djagnozę: jest to niewątpliwie 
trąd, występujący w postaci guzów. 

Narazie chora pozostanie na kuracji w 
szpitalu, poczem odesłana będzie da lepro 
sorjum, czyli sanatorjum dla trędowatych 


pod Rygą. j. 


a włamywań w Łodzi. 


Po Banku Udziałowym Kasa Spółdzielni Spożywców 
terenem operacyj kasiarzy. 


Nocy oregd. kasiarze w Łodzi po- 
nownie dokonali włamania do lokalu 
Spółdz. Związku Spożywców przy 
ulicy Ogrodowej 74. Z dachu posesji 
nr. 72 przy ul. Ogrodowej, przedostar 
li się złoczyńcy, na teren posesji Nr. 


74 gdzie mieści się ma 
gazyn i lokal Spółdzielni połączone 
kurytarzem. Włamywacze wycięli 


deski w magazynie, w którym znajdu 
ją się zapasy artykułów spożyw - 
czych. Przez kurytarz dotarli do biu 
ra, Tutaj zatarasowali drzwi fronto - 
we belami, papieru, by w chwili kry 


tycznej ułatwić sobie ucieczkę. 
Terenem pracy złoczyńców był po 
kój kierownika wydziału buchaltery? 
nego, gdzie mieści się kasa ognio ~ 
trwała, Tak zwanemi rakami ręczne” 
mi wycięli zamek, natomiast nie mo- 
gli się uporać z ryglami, których od- 
sunięcie umożliwiłoby całkowite 
otworzenie kasy. Przez mały otwór 
wycięty w pancerzu przy zamku wy” 
dobyli z półki środkowej kasy 1600 


złotych gotówką. Na półce górnej ! , 


dolnej znajdowało się jeszcze około 


3.400 złotych. do których kasiarze do i 
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potężny film WYROK BE z SĄD u w roli głównej Lee Parry i Harry Liedtke. 
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Wyrok Bez Sądu 


Dramat serc czystych w 12 aktach. 
Płomienna pełna żaru miłość dwóch czarujących nairozkosz- 


Ceny miejsc zniżone 80 gr. i 1 zł. 
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1. Wąsowiczówna, 


ZAN 


NA SCENIE! 
pat 


EA E E A A E ST ET O E AEE a ŻE PELER 
s Od wtorku 27 marca r. b. Wielkie a 
TEATR g cuskiej p-g rozgłośnej i najpoczytniejszej powieści najmod- 
T ON „ niejszego pisarza doby obecnej M. DEKOBRY 
[1 j o 
„ODE : KSIĄŻE SELIMAN 
Alpah h 4 12 aktów romantycznych przygód. 


trzeć nie zdołali. By nie pozostawić 
śladów po sobie kasiarze posługiwali 
się rękawiczkami. 

W czasie roboty raczyli sę cukier 
kami. Po skończonej pracy kasiarze 
zbiegli zabierając z sobą po drodze 
4,000 sztuk papierosów egipskich i 
ariston oraz większą ilość tytoniu ma 
cedońskiego. Skoro rano o godzinie 
ósmej praktykant Zenon Szubert 
przybył do biura i usiłował otworzyć 
drzwi wejściowe stwierdził, że są o- 
ne zatarasowane. Wtem nadszedł ma 
$azynier Marac, który wspólnie z 
Szubertem usiłował drzwi otworzyć, 
lecz bezskutecznie.  Przeczuwając 
coś złego udali się obaj do magazynu 
i tu przekonali się o włamaniu, 
Magazynier niezwłocznie skomuni 


Onegdaj o godz. 5-ej po poł, w domu przy 
ul. Kordeckiego 30 we Lwowie wydarzył się 
niczwykły wypad. który na szczęście nie za 
kończył się zbyt tragicznie, Oto dozorcą te- 
go domu we Lwowie jest niejaki Józef Ja- 
nicki do którego przyjechała 19-letnia Ma- 
rja Horoszko. 1 Hoax 
W czasie tych odwiedzin Horoszkówna 
udała się do ustępu, znajdującego się w par 
terze. Gdy tylko tam weszła, z niewiado- 
mej provczyny zawaliła się podłoga beto - 
nowa i H. wraz z gruzem spadła na dół do 
iamy kloacznej z wysokośc! prawie trzech 
metrów. Znalazła się zatem w sytuacji nje 
do pozazdroszczenia i z której nie mogła 


Onegdaj o godz. 9 wieczorem do 
mieszkania Gotlieba Jankielma, soł- 
tysa wsi Józefów, gminy Chocz, po- 
wiatu kalisuiego, wtargnęło czterech 
zamaskowanych i uzbrojonych w re - 
wolwery bandytów. Steroryzowaw - 
szy Jankielma żonę jego i troje dora 
stających dzieci, zażądali pod groź - 
bą użycia broni pieniędzy. a kiedy 
sołtys odmówił, bandyci powiązali ro 
dzinę Jankielma, przy powiązanych 
stanął na straży jeden z opryszków, 


Już w roku ubiegłym stosownie do okólni 
ka Minisferstwa Spraw Wewnętrznych, zmie 
izajocego do zamknięcia piekarń nieodpo - 
wiadających przepisom, wydanym w Dz. U- 
stąw i zdążającym do mechartzacji wypieku 
pieczywa, Mie;sca Komisja Sanitarna uczy- 
niła dokładny przegd wszystkich piećdzie 
$ięcju paru piekarń piotrkowskich. Skut - 
kiem tej konfroli sprawy o zamknięcie pew 
nej ilości piekarń, należących do t.zw. „l-ej 
kategorii, znalazły się w Sądzie Pokoju, 
przyczem niestety Magistrat częściowo prze 
grał, Piekarniom zaś ll-ej kategorji wydano 
zezwolenie na wypiek tylko do 1 lipca r.b. 
Pozostąła. bardzo niewielka ilość piekarń, 
które się znajdowały we względnym stanje 
i te właśnie w czasach ostatnich zostały do 
prowadzone do najzupełniejszego porządku, 
Wdniu 19 b.m. z nowoutworzonego Wy - 
działu Aprowizacyjnego przy Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych przyjechali do Piotr- 
kowa dwaj delegaci, którzy przy udziale 
przedstawicjeli Starostwa, Magistratu i Po- 
licji oraz Cechu Piekarskiego zwiedzili 12 
piekarń, w tem 4- dobre, 4 - gorsze į 4 naj- 
gorsze, 
Delegaci 


- po dokonanym przeglądzie a = 
świadczyłi, 


że sprawa stanu piekarń stoj w 
Piotrkowie lepiej, niź w jnnych miastach, 
oczywiście nie biorąc pod uwagę piekarń, 
które zostąły zakwalifikowane do zamknię= 
cia lub mijały przedłużony termin przysto - 
sowania się dd rozporządzeń do 1 lipca, De- 
legaci kładli głównie nacjsk na zmechani - 
zowanie wypieku pieczywa i w tej sprawie 
przeprowadzili konferencję z właściciela - 
mi piekarń, Na ogół dało się zauważyć, iż 


W roli główn 
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RE 
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kował się z kierownikiem sklepu 
Skamplińskim, który przybył na miej 
sce i powiadomił o włamaniu władze 
policyjne. Po upływie kilku minut 
przybyli naczelnik wydziału śledcze- 
$o kierownik brygady śledczej oraz 
dwaj wywiadowcy, którzy przystąpi- 
li da prowadzenia dochodzeń. Usta - 
lono, że rozprucia kasy dokonali ka- 
siarze nie mający nic wspólnego z 
tymi , którzy roztopili zamki skarbca 
i kasy Banku Udziałowego. O ile 
przy ulicy Moniuszki 10 pracowali 
wytrawni fachowcy, najprawdopodo- 
bniej zamiejscowi, to do lokalu Spół 
dzielni wtargnęli miejscowi złoczyńcy 
W związku z włamaniem przepro- 
wcdzono szereg obław policyjnych w 
nocnych spelunkach m. Łodzi. j 


Straszny wypadek we Lwowie. 


wydobyć się, a przyszedłszy po chwili do 
przytomności umysłu, poczęła wołać o po- 


oC, 

Dopiero w kilka minut później spieszył 
da tego samego ustępu zamieszkały w tej 
realności lokator, który natknął się na za- 
szły wypadek, Wnet zbiegli się tam domow- 
nicy i po mozolnej akcji przy pomocy dra > 
biny wydobyli Horoszkównę z dołu kloacz- 
nego. Równocześnie autem przyjechali stra- 
żacy pożarni, ale w tym momencie Hórosz-" 
kówna była już na podwórzu, wobec czego 
spłukanoe ją mocno za pomocą pompy wodnej 

Doznała oną lekkiego potłuczenia, ponad- 
to całe jej ubranie zostało zniszczone, 


Napad bandycki w gm. Chocz. 


pozostali zaś plądrowali mieszkanie, 
w rezultacie czego zrabowali 200 zło 
tych w gotówce i różnych rzeczy na 
sumę około 1000 złotych. 

P dokonanym rabunku bandyci ko 
rzystając z panujących ciemności 
zbiegli. 

Powiadomiona o napadzie policja 
powiatowa zarządziła pościg, który 
nie przyczynił się do ujęcia bandy - 
tów, 

Poszukiwania trwają. j 


Z Piotrkowa i okolicy. 


W sprawie piekarń piotrkowskich. 


cech piekarski myśli poważnie o mechani- 
zacji wyrobu pieczywa; niektórzy właścicie- 
le przedstawili w ogólnych zarysach pro - 
jekta przeróbki swych lokali i sprowadze - 
nia odpowiednich maszyn, przyczem sam 
cech lansuje myśl zrzeszenia sję kilku 
piekarń w jedną mechaniczną. 

Przytaczamy te wszystkie dane tem chęt- 
niej, ż w tych dniach „Polska Agencja Publi 
cystyczna* rozesłała do polskich pism mię- 
dzy jnnemi następujący komunikat, zatytu- 
łowany: 


„Okropne Piekarnie w Piotrkowie i Czę - 
stochowie. Tylko spółdzielcza „Jedność“ test 


wzorowo urządzona, 


„Komisja do badanja wypieku chlebą prze 
prowadziła z kolei lustrację piekarń w Piotr 
kowie' i Częstochowie. 

W Piotrkowie z braku odpowiednich lo- 
kali wszelkie wysiłki ze strony tamtejszych 
włądz państwowych i samorządowych w 
kierunku doprowadzenia piekarń do nale- 
żytego stanu czystości, nje dają pożądanych 
skutków. Trzy tylko ze zwiedzonych pie - 
karń znaleziono we względnym porządku, 
reszta kwalifikuje się do natychmiastowe - 
go zamknięcia, bądź to czasowego, bądź zu- 
pełnego. 

W Częstochowie zlustrowano 13 piekarń 
— 12 z nich urąga wszelkim przepisom sa- 
nitarnym, zato trzynąsta mechaniczna pie- 

karnia spółdzielni spożywców „Jedność” 
może być pod każdym względem wzorem 
dla zakładów piekarskich w Polsce," ; 

Sprawa piekąrń wskutek ogólnej biedy 
i zaniedbania wymogów sanitarnych w cå- 


i niezrównany OLAF FJORD 


łej Polsce nie stoi na zupełnie idealnym po- 
ziomie, jednak samorząd kwestję tę trak - 
tuje bardzo poważnie i robi wszelkie wy - 
siłki, aby ją postawić na najlepszej drodze, 
oczywiście praca ta może ść tylko torem 
stopniowego wysiłku, a dziś już mimo trud- 
nej sytuącji warunki sanitarne piekarń piotr 
kowskich poprawiły się znacznie. 


KRONIKA 
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Ogólna. 


NARODOWY CHARAKTER MUZYKI W 
ORKIESTRACH WOJSKOWYCH. 


Z bardzo doniosłem zarządzeniem dla roz 
woju muzyki polskiej wystąpiły władze woj 
skowe, którym podlegają pułkowe orkie - 
stry. 

Ponieważ w występach tych orkiestr nie- 
jednokrotnie dała się zauważyć znaczna 
przewaga utworów obcych kompozytorów 
na niekorzyść polskiej muzyki — wydano 
szereg radykalnych zarządzeń zapobiegają - 
cych temu na przyszłość. 

Odtąd na uroczystościach narodowych 
oraz przy występach na zaproszenie władz 
cywilnych i organizacyj społecznych orkie- 
stry wojskowe grać mają wyłącznie utwory 
polskich kompozytorów. Podczas koncertów 
zaś, urządzanych na placach publicznych, 
na dwa utwóry obce wypadać "musi jeden 
oryginalny polski j 


BILETY DWUZŁOTOWE. 


Z dn. 31 marea b.r. tracą moc prawnego 
środka płatniczego bilety zdawkowe war - 
tości 2 zł, z datą 1 maja 1925 r. 

Począwszy od 1 kwietnia 1928 r, da dn. 
31 marcą 1930 r. powyższe bilety będą wy- 
mieniane na monety, oraz bilety Banku Pol- 
skiego w Centralnej Kasie Państwowej, w 
kasach skarbowych, oraz w oddziałach Ban 
ku Polskiego. Po-tym terminie bilety powyż 
sze nie będą miały wartości. 


Wymiar sprawiedliwości w wojsku w całej 
Polsce jednolity. 


W ostatnim Dzienniku Ustaw R.P. ogło - 
szony został wydany w drodze rozporzą - 
dzenia Prezydenta Rzplitej z mocą ustąwy 
nowy kodeks karny wojskowy, który . wej- 
dzie w życie z dniem 1 sierpnia r.b. w miej- 
sce dotychczasowego obowiązującego kode- 
ksu karnego wojskowego, wprowadzonego 
rozporządzeniem rady ministrów z dnia 40 
maja 1920 r. Nowy ten kodeks stos, do orga 
nizacji wojska polskiego, oparty jest na sy- 
stemie kar i ogólnych postanowieniach obo 
wiązującego w b. zaborze rosyjskim kodek- 
su karnego z 1903 r. — a więc najbardziej 
nowoczesnego z pośród obowiązujących w 
państwie kodeksów dzielnicowych, 

Nader doniosłą zmianą, wprowadzoną 
przez nowy kodeks karny wojskowy jest to, 
że poddaje on wszystkie osoby, podlegające 
sądownictwu wojskowemu, o ile chodzi o 
przestępstwa pospolite postanowieniom 
kodeksu karnego z 1903 r.—bez względu na 
miejsce popełnienia czynu. Tem samem więc 
usuwa nowy kodeks wojskowy dotychcza - 
sowy anormalny stąn rzeczy, w którym co 
do przestępstw pospolitych obowiązywały 
w wojsku aż trzy różne kodeksy dzielnico- 
we osoby wojskowe bowiem podlegały do- 
tąd co do przestępstw pospolitych przepi - 
som kodeksu karnego dzielnicowego, obowią 
zującego w miejscu popełnienia czynu. Pro- 
wadziło to do konsekwencji, że np. woj - 
skowi, nawet z tego samego oddziału, któ- 
rzy dopuścili się przestępstwa pospolitego 
ną obszarze dwu różnych dzielnic, byli są- 
dzeni wedle odmiennych kodeksów, różnią- 
cych się zasadniczo tak w ujmowaniu po - 
szczególnych przestępstw, jak i w systemie 
kar. Wobec tej rozbieżności kodeksów: dziel 
nicowych mogły nawet zdarzać się wypad- 
ki że zą taki sam czyn jeden wojskowy był 
pociągany do odpowiedzialności karnej, in- 
ny zaś nie był, — o ile odnośny kodeks kar 
ny dzielnicowy bądź nie uważał danego czy 
nu za przestępstwo, bądź też przewidywał 
okoliczności, uchylające jego karąlność. 
Wydanie nowego kodeksu wojskowego za- 
tem wprowadzi pożądaną jednolitość wy - 
miaru sprawiedliwości w wojsku na całym 
obszarze państwą — jednolitość, która w 
sądownictwie karnem powszćedhąem na ra- 
zie wprowadzoną być nie mażę, wobec tego 
że prace nad polskim kodejłsem nym po- 
wszechnym jeszcze są w stadjum niemal po- 
czątkowem. 


„ Występy zespołu art. operetki Krakowskiej Nowości 
pod kierunkiem art. Antoniego Kaczorowskiego. 


1. PROLOG—A. Kaczorowski. 2. UWERTURA—odegra orkiest. 


3 SERCE CYGAN 


4. Z TAMTEJ STRONY—A. Kaczorowski, 5 WET ZA WET— 
6. CZARY TE! 


pożegnalne występy najmniejszych aktorów Świata 


TRUPY LILIPUTÓW 


w nowym wielce urozmaiconym programie. 
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PROGRAM Nr. 8. 


Skecz baletowo-śpiew- 
ny w 1 odsłonie. 


FINAŁ wszyscy. 


NA SCENIE 


Łódzka. 


TRAGICZNA OMYŁKA MATKI MIAST 
LEKARSTWA DAŁA DZIECKU TRUCIZ- 

Straszny wypadek miał miejsce w dniu 
onegdajszym w Łodzi w mieszkaniu nieja = 
kich Engelmanów, których 8-letni synek 
Eugenjusz od dłuższego czasu obłożnie cha 
rował 

Onegdaj rano wyczerpana bezsennością 
a jak zwykle dała zażyć lekarstwo sym 
owi 

Jakież było jej przerażenie, gdy chłop - 
czyk po zażyciu lekarstwa dostał silnych 
torsjj i bólów i wówczas dopiero stwierdzi- 
ła Engelmanowa że zamiast lekarstwa przez 
omyłkę dała zażyć dziecku amoniaku. 

ZŻawezwano niezwłocznie pogotowie kasy 
chorycii, którego lekarz po przepłukaniu żo 
łądką chorego, przewiózł ofiarę tragiczne- 
go wypadku w stanie ciężkim do szpitala. j 


Tomaszowska. 


KU UWADZE WŁAŚCICIELI PLACÓW i 
NIERUCHOMOŚCI. 

Na zasadzie rozporządzenia komisarjatu 
p. p. w Tomaszowie, place znajdujące się w 
mieście i dotychczas jeszcze nieoparkanione 
muszą być w krótkim przeciągu czasu oto- 
czone parkanem. Zaraz po Świętach Wielka 
nocnych, wszyscy właściciele nięruchomoś- 
ci dotychczas jeszcze nie wyremontowanych 
i niedoprowadzonych do należytego stanu 
sanitarnego, podług przepisów policyjnych, 
wydanych w swoim czasie, muszą to.w jak- 
najkrótszym czasie uczynić, gdyż już w pierw 

j połowie kwietnia zaczną działać komi 


szej 
sje- sanitarne, które”opornych będą f 
gać do odpowiedzialności karnej. j. 


DRUTY KOLCZASTE W ŚRÓDMIEŚCIU “ 
MUSZĄ BYĆ USUNIĘTE. 

Przed niedawnym czasem jeszcze magi - 
strat odgrodzony był od ludności naszego 
miasta „drutem kolczastym”; aleje na ulicy 
Kaliskiej, obecnie Marsz. Piłsudskiego, za- 
równo jak park na ul. Antoniego i skwer 
przed Ratuszem zostały również ogrodzone 
drutem kolczastym. Kilkakrotnie zdarzały, 
się z tego powodu nieszczęśliwe wypadki, 
nie mówiąc już o takich, jak podarcię ubra 
nia z powodu zaczepienia o drut itp, Szcze- 
gólnie niebezpieczeństwo zagraża nocą gdy, 
nie widać dobrze wejścia do alei. Niedawno 
pewna kobieta, chcąc wejść do alei wieczo- 
rem, wpadła na druty tak nieszczęśliwie, iż 
oprócz ogólnych potłuczeń doznała również 
przerwania ścięgna w nodze. 

W swoim czasie zwracaliśmy na powyższe 
uwagę poprzedniego magistratu, lecz stale 
otrzymywaliśmy odpowiedź, że „to się za- 
łatwi”, Jak „to się załatwi wygląda, możemy. 
się naocznie przekonać, gdyż druty nietylko 
że nie zostały usunięte, ale nawet przy bu- 
dowie nowego Ratusza skwer przed nim jak 
i skwer koła Banku Polskiego otoczono, rów 
nież drutem. Dziś już, gdy panuje inny stosu 
nek magistratu do ludności, ów symbol od- 
grodzenią się b. magistratu od ludności „dru 
tem kolczastym” winien być dla bezpieczeń 
stwa obywateli usunięty i sądzimy, iż magi 
strat w jaknajkrótszym czasie sprawą się 
zajmie i załatwi ją pozytywnie, j. 


Tylko na kilka dni! 
PRZYJECEEŁĄ 


do Tomaszowa 


„MARMONA* słynna chiro - 
mantka - astrolog. 
Przepowiada Przyszłość, Teraź 
niejszość Przyszłość. Przyjmuje 
od 10 rano do 6 wiecz. w Hote- 
lu Paryskim. k. 


[eame EET TESTERÓW POT TOCK AŚ 


Piotrkowska. 
Bies naprzelaj 


o nagrodę 
„Głosu Trybunalskiego" 


W sprawie ogłoszonego przez Biegu Nw - 
przełaj mamy liczne zapytania, a przede - 
wszystkiem: 

1) Kiedy odbędzie się bieg? 

2) Czy będą podane nazwiska zawodników 

3) Czy będą wvstswione nagrody? 


= 


Ni. 75 495 —3> 


4) Czy pobiera się wpisowe i ile? i td, itd. 

Wobec tego podajemy do wiadomości 
mieszkańców Piotrkowa, że: 

1) Wielki Bieg Naprzełaj Nagrody „Głosu 
Trybunalskiego” odbędzie się w dniu 9 
kwietnia 1928 r 

2) Nazwiska zgłoszonych zawodników w 
tych dniach ogłosimy 

3) Nagrody: PUHAR, ŻETONY i DYPLO- 
MY będą wkrótc e wystawione w jednym ze 
sklepów przy ul. Juljusza Słowackiego. 

4) Zapisy przyjmuje administracja „Głosu 
Trybunalskiego" bez pobierania jakichkol- 
wiek opłat, wydając kwity, 

Niebawem dalsze szczegóły. 


ŁAMIGŁÓWKA, 

Od dnia dzisiejszego administracje „Głosu 
Trybunalskiego" będą przyjmowały od pre 
numeratorów rozwiązania łamigłówki. Wrę- 
czać można do biura administrącji, lub wrzu 
cać do skrzynki, Piłsudskiego 56. 

Niebawem ogłosimy, kto otrzymał nagrody 


O ROBOTY GRAWERSKIE. 


W Piotrkowie i okolicy odczuwa się brak 
dobrego grawera, Otóż podajcnzy do wiado- 
mości osób zainteresowanych, że w Łodzi 
istnieje od szeregu lat pierwszorzędny Za- 
kład Grawerski p. S. Bobkowicza przy uli- 
cy Piotrkowskiej Nr. 132. P, Bobkowicz wy 
konywa wszelkie roboty grawerskie wyjąt- 
kowo starannie, oraz szybko, licząc ceny 
bardzo przystępne, Tamże można zamawiać 
piękne żetony. Sądzimy, że powyższą wia- 
domość wykorzystają tutejsze kluby sporto- 
we P, Bobkiewicz wysyła za zaliczeniem. j. 


2 KINA „ODEON* 


Na ekranie kjna „Odeon“ wyświetlany 
jest nader oryginalny i bogaty w pomysłach 
film pt. „Książe Seliman", Nie banalna akcja 
rozwija się na wspaniałem dekoracyjnem tle, 
gra artystów świetna. 

Na scenie występy liliputów w nowym re- 
pertuarze, którego najbardziej udatnym pun 
ktem jest pantomina chińska i tanjec paja- 
cyków, Ładne kostjumy dopełniały całości. 


RUCH KOŁOWY. 


W tych dniach zaproszona przez Magi - 
strat Komisja w składzie pp. inż, Domaszew 
skiego, A. Uniszewskiego, St. Lisickiego, E. 
Piroga i I. Szynkowskiego wydała swą opi- 
nję w sprawie uregulowania ruchu kołowe- 
go na placu Trybunalskim i przyległych uli 
cach, proponując: 1) przejazdy ulicą Sieradz 
ką i Szewcką pozostawić bez zmiany ze 
względu na to, iż ulica Krakowska w najbliż 
szym czasie będzie oddaną do użytku; 2) o- 
tworzyć przejazdy z placu Trybunalskiego 
i placu Czarneckiego oraz odwrotnie w obie 
strony ze względu na to, że przy dzisiej- 
e ierowaniu ruchu w jedną stronę pla 

e mają połączenia, Przy zbiegu po- 
"=. ,h placów ustawić tablice z napisem: 
„śwelnić bieg"; zawiesić tablice biało-czer 
wone u wylotu ulic, gdzie przejazd jest 
wzbroniony i ustawić strzały, wskazujące kie 
runek jazdy; położyć żelazne lub betonowe 
płyty dla przejazdu, ułożyć chodniki na na- 
rożach dla przejścia przy wjeździe na ul. 
Szewckiej i z placu Trybunalskiego w tąż 
ulicę Szewcką oraz pokryć, lub skasować 
rynsztok od studni na placu Trybunalskim. 

Komisja jednocześnie proponuje ustanowie 
nie większej ilości postoju dorożek, co się 
tyczy placu Kościuszki, sto dorożki winny 
stać przy chodniku obok hotelu Krakow- 
skiego. j. 


Okręgowe Komi 
sje Sanitarne. 


Od dnia 22 b. m. działają w naszem mieś 
cie bardzo energicznie Okręgowe Komisje 
Sanitarne, które podzieliły mjasto na cztery 
rewiry; w każdym rewirze znajdują się dwie 
dzielnice, Na czele Komisji stoi radny miej 
ski, członek Komisji Zdrowotnej Radzieckiej 
przedstawiciel policji w osobie dzielnicowe- 
go, przedstawiciel właścicieli nieruchomości 
i przedstawiciel związku dozorców. Komis- 
je zostały zaopatrzone w odpowiednie blocz 
ki, w których są notowane krótkie protoku 
ły doraźne z określeniem uchybienia, znale 
aionego w danej posesji i terminu usunięcia 
braku. Protokuł taki; odbity przez kałkę, do 
staje do ręki właściciel nieruchomości, Ko 
misja kontroluje koło 10 posesji dziennie, 
aby w możliwe najkrótszym czasie obejrzeć 
jak największą ilość domow, 

Prócz Komisii Okręgowych czynna jest 
stała Główna Komisja przy Magistracie, w 
skład której wchodzą przedstawiciele Zarzą 
du miasta, lekarz miejski i przedstawiciel 
policji Ta Komisja stopniowo będzie prze- 
glądać zakłady przemysłowo - handlowe, Co 
jakieś 10 dni odbywać się będzie zebranie 
informacyjne, na którem zostaną omawiane 
prace Komisji Okręgowych, przyczem Komi 
sje wskażą najbardziej zaniedbane domy i 
wówczas Komisja Główna będzie zwiedzą- 
ła owe posesje, przedstawiając wreszcie od 
nośne protokuły do ukarania w drodze admi 
nistracyjnej, podczas, gdy Komisja Okręgo- 
wą. stosuje jedynie mandat doraźny. 

Komisje Okręgowe zebrały się nader 
energicznie do pracy, to też ostrzegamy 
mieszkańców Piotrkowa, by jaknajdokład- 
niej spełniali istniejące przepisy sanitarne, 
nie czekając na kary, wśród których będzie 
stosowany nawet areszt. j 


SERJE POŻARÓW, 


W ostatnich czasach mnożą się z niesłychA 
ną szybkością pożary w powiecie piotrkowz 
skim, I tak w dniu wczorajszym wybuchł por 
żar w młynie Horna i Oppenheima w Piótr 
kowie, gdzie zajął się śmietnik, od którego 


ESEO P IAD 


Medaktor ALEKSANDER PAŃSKI 


„GŁOS TRYBUNALSKI" 


zapaliły się i spłonęły trzy komórki. Przy- 
była straż ogniowa pożar natychmiast zloka 
lizcwała. Straty wynoszą koło 500 zł. 

W dniu 27 bm. w południe spaliło się 100 
mórg zagajnika, stanowiącego  serwituty 
włościan ze wsi Włodzimierzów i Przy- 
głów. j. P 

W Bryszkach, gm. Rozprza wybuchł pożar 
w zagrodzie gospodarza Tomasza Łukvsika, 
pizyczem spłonął dom drewniany, kryty sło 
mą, Pożar powstał wskutek wadliwie urzą- 
dzonego komina, W osadzie Podwierzowice, 
gm. Kluki, należącej do sukcesorów Wł. Kę 
pińskiego spalił się dom mieszkalny, stodoła 
obora, śpichlerz i narzędzia rolnicze. Straty 
wynoszą koło 5 tysięcy złotych. Pożar pow- 
stał wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. Odnośne władze zostały zawiado- 
mione, Dochodzenie w toku. j. 


Komunikst, 


Na podstawie upoważnienia danego nam 
przez Łódzki Związek Okręgowy Piłki Noż- 
nej, z dn. 24 bm. L, dz. 16-28, niniejszym po 
dajemy do wiadomości wszystkim klubom 
sportowym Piotrkowa i okolicy, oraz Toma 
szowa i Radomska, iż dla większego rozwo 
ju i szerszej popularyzacji piłkarstwa, posta 
nowiono utworzyć Podokręg Piotrkowski, do 
którega muszą należeć bezwzględnie. wszyst 
kie kluby sportowe, pod rygorem wyklucze 
nia z wszelkiej jakiejkolwiek bądź współpra 
cy na polu sportowem wogóle, 

W tym celu też zwołujemy na dzień 31 b. 
m. godz. 18-ta ogólne organizacyjne zebranie 
z udziałem delegata Ł. Z. O. P. N., w naszem 
lokalu klubowym przy Budkach (tuż za bo- 
iskiem) na które o nieodzowne wydelego- 
wanie swych przedstawicieli prosimy. j. 


Ža Zarząd K. S. „CONCORDIA“ 
Albin Michalski, 


Komunikat. 


Elektrownia w Piotrkowie komu- 
nikuje nam, że począwszy od dnia 
2 kwietnia r. b, z powodu przebu- 
dowy biura aż do odwołania, nie 
będzie mogła przyjmować w kasie 
przy ul. Narutowicza, Nr. 31, opłat 
za prąd i prosi Szanowną Klijenteię 
o zwracanie się wyłącznie do wyszcze- 
gólnionych na rachunkach ban»ów. 
538 
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OPEK OGŁOSZENIE. 

Podaje się do wiadomości, że ŁAŻNIA 
MIEJSKA będzie czynną cały tydzień przed 
świąteczny (od 2-go do 7-ego kwietnia rb 
włącznie) od godziny 8-ej rano do 8-ej wie- 
czorem 
543 MAGISTRAT M. PIOTRKOWA. 


a. TYP enr e oiy 
a toan niv E aa] 


Ogloszenie. 


Syndyk tymczasow , masy upadłości F-my 
„Ruchla Markowicz w Piotrkowie” na mocy 
art, 502 i 503 k, b, «zywa wierzycieli masy, 
aby w cjągu dni 40 od daty tego ogłoszenia 
stawili się osobiście lub przez pełnomocni - 
ków do niżej podpisanego syndyka i oświad 
czyli na jaką sumę i z jakiego tytułu są wie 
rzycielami i jednccześnie złożyli posiadane 
tytuły na ręce synć,ka, lub w kancelarji wy 
działu cywilnego Sądu Okręgowego w Potr- 
kowie w sprawie N, C I 64-28, 

Po upływie powyższego 40-dniowego okre 
su odbywać się będzie w ciągu dni 15-u w 
Sądzie Okręgowym w Piotrkowie wobec Sę- 
dzjego Komisarza sprawdzenie wierzytelnoś 
ch 

Syndyk tymczasowy 
544 Adwokat JÓZEF NOWACHOWICZ 


iż 


Kra,owe Towarzy- 
stwo Meljoracyjne 


Oddział w Piotrkowe, === 
=== Kaliska 12-a, 2:gie piętro 
rozpoczęło swoją działalność z dniem 
1 marca 1928 r. 330 
Udziela pożyczek R-kom Wodnym 
WYDZIAŁY: meljoracyjny: dreno- 
wanie, oszuszanie, nawadnianie, sta- 
wy rybne; wodny, pomiarowy, dro- 
gowy, budowlany, dostawa materjałów. 
Kierownik Oddz. inż. L. SIEKIERKO. 


RUTYNOWANI 
ÓKWŁADACZE DREN 


znajdą sfały dobry zarobek w Krajo- 
wem Towarzystwie Meljoracyjnem Ka- 
liska 12-a,12-gię piętro. 

inżynier L. SIEKIERKO. 


O OT 


PZ EE MAGRZYK SCARS BRZODZED 
STEFANA CZAJKOWSKIEGO W WARSZAWIE 


Tel 136, ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE SŁOWACKIEGO 1. 


NA SŁ4OŃ 


dery, 


Irian LLL 1EGUB0OGDE BOB 


Ponadto stale na składzie: podszewki, watoliny, towary białe; koce, 

kapy pik. pluszowe, welwetowe i koronkowe; narzutki; fi- 

ranki odpas. i z metra, pokrycia meblowe; flory wełniane i welwe- 
ty na szlafroki. 


Str. 4. 


nil 


[OSGNNY 


IRN? daB SRDE AIA 


y POLECA: 
NOWOŚC w wełnach i jedwabiach na kostjumy i płaszcze 
P gładk, i desen.—sukniowych 
3 w materjałach garniturowych i paltotowyrch 


RUZEREEACZADBO 


| 


Doskonałą i pewną lokatę, przynoszącą przy obecnym kur- 
sie giełdowym około 10'/,, uskutecznia 
Bank Ziemiański w Piotrkowie, Ogrodowa 6 
posiadając do sprzedaży 8'/, Listy Tow. Kredytowego Ziemskiego 


rich dineh 


« WIESNA JUŻ 


Heart PŁ Ia ZIN rA Fea PET] 


NADESZŁA! 52 


BK "CZY ZAOPATRZENI JESTEŚCIE == 
E = W WIOSENNE MATERIALY., 


36a | Skład materjałów M. 


SZOTTENA 


Telefon 244. przy ul. Słowackiego (Kaliskiej) 14. I pięjro. 


posiada na składzie 


Na składzie: 


CEN 


najmodniejsze materjały męskie garniturowe i paltowe oraz 

damskie kostjumowe z pierwszorzędnych fabryk bielskich 
= jedwabie sukniowe i: paltowe === 

wszelka konfekcja damska, płótna koszulowe, firanki, chodniki, koł- 


i tomaszowskica; oraz 


OKAZJA TANIEGO KUPNA! 


° DOBRE. MASZYNY -BĘBENKOWE 


Unikajcie wszelkich agentów i pośredników. 
Każdy kło ma zamiar KUPIĆ 


Maszynę do szycia, Rower, Pacton, KUirówKG 


r najlepszych, pierwszorzędnych fabryk 
6 niech się zwróci, TYLKO do eqz. od r. 1896 firmy 
8 L.FORSTER, Piotrków, Piłsudskiego 3 no"esig Pau 


gdzie można nabyć takowę na długotermin. spłaty i dobrych warunkach 


19 

9 lO-letnia gwarancja dobroci. 
DO SPRZEDANIA gospodarstwo 2 
morgi ziemi z zabudowaniami w dob 


rym stanie. Cena przystępna. Wia - 
dimość Jan Trajdos, Piotrków, ul. 


Słowackiego Nr. 145 490 


ZAGINĘŁA książeczka wojskowa, 
wydana przez PKU. Tomaszów Maz. 
na imię Kopczysza Władysława, rocz 
nika 1899, zam, przy ul. Władysław- 
skiej L. 14. Ogłoszeniem powyższem 
dokument unieważnia się. k529 
POSZUKUJĘ technika mierniczego do prac 
kameralnych na stałą pensję i akordy, Mier 
niczy przysięgły Brunon Jasiobędzki Piotr- 
ków ul. Legjonów Nr, 16, k532 


POKÓJ ładnie urządzony z niekrępującem 
wejścjem do wynajęcia od zaraz, dla inteli- 
gentnej kobiety lub solidnego mężczyzny. 
Wiadomość w adm. „Głosu Tryb.“ _ k534 


KASĘ OGNIOTRWAŁĄ kupię. Wiadomość 
u J. Majewskego ul. Toruńska L. 1. 540 
Ą 540 


PIESEK foksterjer biały, długi ogon, 
łaciasty przybłąkał się, Jest do ode- 
brania, Kaliska 11 u dozorcy, k527 


ZGUBIONO kartę odroczenia wyda- 
ną przez PKU, Piotrków na nazwisko 
Konsztama Szulima (Hersza) zam. w 


Bełchatowie. Powyższą kartę unie- 
k526 


na parterze z oświetleniem elektrycznem i 
wygodami (może być z całodziennem utrzy- 
maniem). Wiadomość Żelazna Nr. 4 mieszka 


MASZYNKĘ do elektryzacji 
sprzedam. Ul. Piłsudskiego 
Nr. 69, parter m. Nr. 1. 466 


PRZYBŁĄKAŁ się mały czarny piesek, Ka- 
liska Nr. 86 m8 _. oa SA 
FORTEPIAN wiedeński firmy Prom- 
berga do sprzedania ul. Piłsudskieśo 
L. 40 m. 6. 238 


TYLRO 
Zł. 230, 


Nie, dajcie się wyzyskiwać, 


SEGOGIIIGEIODGOGOG 


75 Bezpłatna nauka haftu. 


TIOS 


ETO ETE IN EES E OZTZNJ 
Ghoroby 
piersiowe 
są tleczałne| 5 
Spytajcie się Swego Lekarza, a ten wam po- 
twierdzi, że Balsam Tiocoian-Age" jest uzna« 
nym środkiem przeciwko chorobom płucnym, 
zalecany przez powagi lekarskie „BALSAM THO: 
COLAN=*AGE'* leczy bronnit, gruźlice, kaszci 
koklusz, ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmac- 
nia organizm, powiększa wagę ciała, obniża tey- 
peraturę ciała. Sprzedają apteki i skład główny: 


s Apteka A. GĄSECKIEGO, 
j ARSZAWA, FRETA ils. 


;, DBAJCIE O SWOJE 
ZDROWIE! 
„Szwajcarskie gorzkie zlo- 
ła'* (z marką kogut) usuwa. £ 
ją choroby żoładka, kiszek, 
obstrukcje, kamienie żŻół-4 
„. ciowei t. p. Tdealny, naturalny, łagod- 
A ny środek przeczyszczający, ułatwiaiący 
j o funkcje organów trawienia, i działaj icy 
į LJ przeciwko nadmiernej otyłości. Poou- 
N dzają apetyt i wzmacniają organiżm.-- 
Pudełko zł. 1.50. Sprzedają apteki i składy ap- ? 
teczae, skkład główny apteka 2. fiąsezkiego, 
Warszawa. 
po owo 6 


Choroby skórne i weneryczne 
D-r. med. FAJMAN 
przyjmuje od 12—2 i od 4 i pół — 6 


Yi, Piłsnudsiciec> £. 57 V: nigtrr 


[8] A BŁ BIS = fo 
Choroby wewnętrzne f weneryczne. 
Przyjmuje od g. 11 — 1 iod 3 — 6, 

Piotrków Tryb. Polna Nr, 5 mieszkania 4: 

(Za tunelem kołejowym) 

CK KO KOAPECR=K EE FF" LI 


l PRZEPISUJĘ ===] 
NA MASZYNIE 


Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55. 


FA ER OE) GER O CIĄGŁA ZD UR PROJ SEI ZYGA CI ZJ 
MIÓD czysto pszczelny z własnej pa” 
sieki, kuracyjny, sprzedaję po 3.50 gr. 
1 kg. Pałac Psarskiego, ul. Sulejow - 
ską Nr. 2 w Piotrkowie, 

Proszę spieszyć, sprzedaż na ukc- 
czeniu, 


TT ECU TPE. a ENV ONAR RA TEDA TALK ESEE ROEE TREIE EE ETES RENAIS 


Druk i wyd. Łe. * 


dy Graficzne „A. Pański" Piotrków, ul. Legjonów 2, tel. 55, 


